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Drugiego Sierpnia, i przetom śię pytał:

Co za Gość znaczny do Lipska zawitał?

Czyli też będą czyić Imieniny
Niewiadom będąc, niechay uydę winy.
Bydź muśi znaczny i waleczny Hektor,

Czyli też Salki iaki będźie Rektor?

Odpowiedź wźiąłem: pięćdźieśląt lat dożył

MaANTEUFEL wielki, iak się w Lipfku łożył
Na fzkolne prace i gorne mądrośći,

Z ktorychby potym wyfokiey godności

Doftąpił w świecie, przy wieku dozrzałym

Bybył w Oyczyźnie Mężem dofkonałym.

Pierwfzym Miniftrem w Oyczyźnie go głofzą,

I przeto iemu aplauzy zanofżą

Wfzyfcy życzliwi. Sławna mianowicie

Akademia na to śię fowićie



dY
sadząc, życzliwość oddaie C I fwolę,

Na tę podwoyną uroczytość TWOIĘ,

Co w drugi Sierpnia w tym roku przypada,

A wielką przez to radość opowiada.

Swięći dźień tedy urodzenia Twego,

Swięći i przy tym pamięć dnia miłego,

W ktory CIĘ Panie miłuchno przyjęła,

Kiedy Twa praca na niey się zaczęła.
Dźień tamten Grabio! światu CIĘ. darował,

Ten zaś Oyczyźnie, boś się tak kfztałcował,

Ześ mogł tak fławnie, fkończywfzy nauki,

Krolowi fłużyć Wnuki i Prawnuki

Jego wychwalać Twe załługi będą,

Gdy Tron Oyczyfty za czafem zaśiędą.

Dofyć to wielki Orator iuż głoślł,

Słodką wymową pod niebo wynośił.

Co zrozumiawfzży, pomyśliłem fobie,

I toż ia będę w takiey lichey dobie,

Zebym też nie miał przydać co do złota,

Gdyby na aplauz i moia robota

Nie miała fłużyć Miniftrowi temu,

Także i Polfzcze fynowi miłemu.

Prawda, że koncępt moy ieft na to mały,

By nim wyfławion był tak dofkonały

Minifter Wielki i Bohater mężny,

W mgdrości dźiełach przedźiwnie potężny,

Ktorego kto chce wfże wyłławiać cnoty,

Mało mu fto lat do takiey roboty.
'To ieft R. P. 1675. dnia 2. Sierpnia.

'To ieft R,P. 1693. dnia także 2,Sierpnia.



Zaczym nie bawiąc CIĘ długiem czytaniem,

Dążę też i ia Z moiem winfzowaniem,

Ktorem CI życzę przychylnie wfzyftkiego,

Co ieft pociechą umyfłu Twoiego.

Zyy w długie lata i przewlokłe wieki,

Niech świat nie widźi Twey finętney powieki,

Panuy w afektach fwych przyiacioł miłych,

Nie micy w twych (prawach przykrośći zawiłych,

Ktoreby Ciebie ftrwożyć kiedy miały,

Bądź w wfzelkiem fzczęściu niewzrufzenie ftały.

Niechay fatalność nie podnośi fzyię,

Szczę(na fortuna niechay ią rozbiie

O fkałę zguby niepamięći wieczney;

Opływay zawsze w fortunie ftateczney.

Miniftrze Wielki i Łaf/kawy Panie

Przyymiy przychylnie moie winfzowanie,

Ktore CI niosę Twoy podnożek nifki

Stanisław Polak z Godźiątow Stawifki,
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